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2  Wiednia d. 6 . Lutego.
CiepWysze teraz powietrze sprawiło 

W wielu okolicach z a l e w y ,  a spływający 
na rzekach loJ , tak wiele aiostow pozry­
w a ł ,  stczegulniey zaś na D o n a i j , że bi<*g 

poczt i kommumkacya iest przerwana a l ­
bo birdzo trudna.

Rodług listów zMedyolaou pod d. 17 
stycznia,  nie miano ieszcze do tego dnia 
żadnvcb wiadomości urzędowych o armii 
w Neapoliia nskie kraie weszłey,  chodz.ła 
tylko pogłoska omianey zayść pod Kapuą 
tęgiey b i t wi e ,  w którey jenerał Rey  miał 
b dź iaL'ty m , a Championnet ranionym. 
Pogłoska ta iest także przez wiele p r y w a ­
tnych listów poparta; ale putwdziweszcze 
guły tego z larztoia nie są ieszcze wiado­
m o ,  ponieważ wszystkie pocz'y z Neapo­
lu i t R/ymu są zatrzymywane.

Podług moych doniesień bierze się 
lut  Ne-.p.»iitański wszędzie do broni. Kor 
pus Firfo< u»ki.go w o ys k a,  który wszedł 

provi i*'Cy y A b r u z z o , znayduie

wszędzie Tviel&, i niespodziewany odpor.
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Jenerał Championnet ściąga dla fego co raił 
wiącey do siebie posilkow; Oprócz prze­
szłych nie da w ro przez Bzaonią J j .óoo 
w o y s k a ,  odebrał jenerał Serruriet w Lu  ̂
ce świeży rozkaz,  aby ińk nsyprędzey 
00 Rzymakiey armii posełał ieszcze po­
siłki.

Miasto Civit*vechia nie poddam się 
dotąd ieszcze Francuzom. Bronieni iniesz. 
kańcy od [garnizonu Neepolitańskiego i 
okryci kilaą Angieiskiemi okręiair.i c lu ąsi ę  
do ostatniego bronić.

W Ankoaie pracuią ieszcze zhwsier 
nBd umocnieniem tamtejszego portu, oba- 
wiaiąc się kodwiedzeń Rolśyyskó TurtC! 
kiey flotty.

Wiadomości z Rzymu nie dochodź^ 
dai^y iak do d. 8 styiznia.  Z tych i .y czy -  
tuiemy, tam nędza i niedostatek corari 
b<»rdziey się czuć daie ,  i że pod tytułem 
k*ry  i, wvr>artgrodzenia >a ok.-zaną radość 
mieszk*ncottr v?c*^sie wchodu Nr-apolitati* 
c z y k o w  do Rz y mu ,  Da bogatych i kizszto* 
ry nowy podatek 100,000 szkudow nało*
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t e t o ,  Wtłre m sią  b y ć  m iędzy  ubogich 

rozdane. P rze z  to chcą p o zy sk a ć  ubogich, 

•  b o g a tyc h  stosownie do a y t  ematu row - 
• o ś c i  ubogiem i poczyn ić .  — R z y m s k a  M ecz 
p osp olita  m ian ow ała  teraz o b y w a te la  Pi- 

canesi rwera ambafsadorem p rzy  rzeczy- 
p o sp o litey  F ra n cu zk iey  z  którą m a tra­

k t a t  zaczepn ego i odpornego za w rz eć  przy- 

■..erze.
Z  W iednia d. 9. L uteg o.

1. K . C . M ość R a c z y ł  fe ld m arszałko  
w i  le i in a m o w i^  hrabiem u Bellegard nad 

. w o j s k i e m  w  T y r o l u  , a  feldm arszałków 
len n : M e la s ,  k tórego  zaraz jenerałem iaz- 
d y  m ia n o w a ł ,  w e  W łoszech  udzielić kom- 
tnendf, Komm enderuiący teraz w  T y r o lu  
fe ld m arszałek  leitnant hrabia  Spork iest 

p r z y  g ło w n e y  armii pod d ow ó d ztw e m  A r  
e j  X cia  K a ro la  umieszczony. J. K. Cef. 
1 drjść m ian ow ał proca tego fe ldm arszałka  

leitnanta Czeroelle kom m enderuiącym  je- 
•e ra te m  w K a rl  szła  dale na W erasd yń sk iey  

gran icy .
Z M jd y o la c u  donoszą pod dniem 92 

Stycznia , że  tam ieszcze z a u j z e  wiele 
F n n c u z k i e g o  w o j s k a  i p o p is o w e j  piło* 
d i i e z y  z F ran cyi  przych odzi.  Dnia so  
p r z y b y ł  tum y regiment dragonii , k tóry  

natychm iast do Lodi udał.

D o  Peschiera posłano niedawno ar- 
ty le r y ą  j am m unicyą. Z w ielkim  pospie­
chem pracuią także nad ufortyfikowaniem 

R o cca  d *A n fo , gdzie ma b y d ź  na 5 0 ° °  lu­
dzi zrobiony o b oz .  — W ybieranie  popijo- 

w e y  m łodzieży  w  C  jsa lp in skiey  rzeczy-  
pospolitey w iele ieszcze za w sze  trudności 

fjnayduir. „  Jener ł  Joubert ma teraz gio-
kw ater?  w  Regyio,

S o w y  H szpański w Genui rezydent

m iał d. 15 styczn ia  u L ig u ry js k ie g o  d y r e f  - 
toryatu  wstępną a u d / e o c yą .

Częste  odm iany w n a y p ierw sz ye h  u- 
rzęd&cb , są  dow odem  smutnego położenia 
w  iakim  si ; now e rzeczypospolite  od F r a n ­
c u z ó w  w e W ło s zech  porobione zna/rtuią. 
S am a n a w e t  a m b i c j a ,  n ay  m ocniej sza 
c z ło w ie k a  s p r ę ż y n a ,  gubi swoią dzielność 
n .  w id ok  o ę d z y , które,/ zaradzić nie mo­

że . Minister w o y n y  i m arynarki w L ig u ­
r y j s k i e /  rze cz y p o s p o lite y ,  o b y w a te l  Fre- 
d eric i ,  ż ą d a ł  iuż po kilka  ra zy  sw ego od 
urzędu uwolnienia , i one nakoniec na u- 
silne naiegauie o trz y m a ł.  Z«raz po nim 
z ł o ż y ł  s w o y  urząd minister skarbu i w e ­

wnętrzny w pisanym  do d yrektoryalu  li­
ście , w  k tórym  w y r a ż a  m iędzy innym? 
C o  się mnie t y c z y  c iitm  z a w s ze  g o to w y  
w szystk ie  moie postępki w obliczu ca łego  

narodu usprawiedliw ićj P ow ie d z ia łem  
W a m ,  iz  w ło żo n y  na mnie od w a s  u. 
r z ą d ,  poty  trzym ać b ę d ę ,  poki sobie p o d ­

chlebiać będę m ó g ł ,  iż do publicznego d o ­

bra m ogę się w c z y m  p r z y ł o ż y ć ,  lecz p o ­
zw ó lc ie  a b y m  w a m  otw arcie  iako  p raw ­
d z iw y  w y z n a ł  republikanin, iż d łu żey  nic 
mogłem  sofcie tym  podchlebiać. Ministe­
r/urn wew nętrzne pekazuie mi co moment 

700 municy palności poruszonych r o z m a j-  

tern i przeciwnemi sobie nam iętnościam i, 
i w  z u p e łn e j  zostaiące anarchii. M niste- 
ryuon skarbow e w y s ta w ia  mi szkelet i me. 

ład Z gruntow ego podatku możecie o in­
nych są d z ić ,  i w y s ta w ić  sobie zamięsza- 
nie w  iakiw zostaią. Przez iakąż dzieie się 

f  ita lao ść!  i e  L ig u ry a  od tysiąca lat niepo­
dległy  k r a y , który o k a z y w a ł  w d a w n y c h  
czasach s j j w  ęk&zą tęgość i n a jzn ak o m it­

sze  ta le n ta , d z is ia j  tak  w ciężkich ,  ar



tak n a d z w y c z a jn y c h  Czasach z o s n ie  w g ło d  w Rzym ie pocbedżi nay więjeey t  *aidb 

nieporozumieniu uśpiony, b e l  ustaw, bez knięcia t« go t*oitu , przez który pricdtyo#

skarbu i be* istnego  oznaczenia publicz- 
nj ch w ła  ź ,  i w y sta w ia  Europie smutny 

w id ok  stania się c z y ią ż k o l* ie k  zdob> cz ? 
L e c z  m c ie  się m ylę  ; m o is  usiłowania 
moie sa iedyoie ow o cem  słabości i n iezda­
tności ; z  ty no w szystkim  doświadczenie 
mię u czy ,  iż nie mogę d łu ż ty  powit-rzone 
go mi u rz ę 'u  o d b y w a ć  & c .  „  D vrektory  

a t  nie p ozw olił  iednak aa  iego oddalenie 

Się.
Jenerał MioIIis zoayrfu ięcr  się w Lu 

c * , wezwa-ł tam dw óch indzenterow z G e ­
nui do w ybrania  z arsenału  Lukańskiego 
poirzebn ey  a ity l le r y i  do osadzenia Go fu 

d e lla  Spezzia. _  W ą w ó z  de la C erva zosta ł 
zn ow u  od Francuzów  opuszczony.

O b y w a te l  Salicetti p r z r b y ł  z zcaczn ą  
Świtę daia 17 stycznia do portu L iw o m - ń -  
skiego. Nie w iadom o czy  on m a cd  F ran  

cuzkiego d yrek tory atu  iakie p rze z n a cz e ­

nie , i gdzie one zm ie rza ,  p o n iew aż Fran 
cuzkie u rzęd ow e pismo z a p e w o ia  , że  on 
poieebał iako p ryw atn y  c z ł o n  i^k bez ż a ­

dnego poselstw a; ale ze on iest reprezen­
tantem r<idy 500 , a bez pozw olenia 

iey nagle w y ie c h .d  , więc zdaie się , 

i i  t y lk o  che:) u k ry ć  iego przezua 
Czenie. Jenerał Serrurier by! także w L i  
wornie o c z e k iw a n y ,  _  P rzy  uyściu  tego 
portu > n a y d u ir  się irszcze Angielska f r e ­
gata , T erpsihore ,  która go praw ie sak 
blokuie.

2> R zym u  piszę pod dniem >6 stycznia  
lubo rozpoczęto  2 C ń ritarecb ia  n e g o c j ­

a c j e  , ale Die ugodzono się na poddanie 
m ia s ta ,  dla tego 2tąd w o js k a  poszły  dla  

przymuszenia ie g o — O  (zyskanie tego mia- 
— ie t dla R s ym u  bardzo  w a ż ą c  * g d / ż

odbierano wszelkie d o w o z y .

Bied* iest teraz w ie lka  w  R z y m ie  4 

poDte-eaż nay w ażn ieysze y  p o trzeb y ,  cbl#« 
ba brakuie. Ikommeadant m iey s co w y  wjr- 
dał z tego powodu pełną obietnic o d e z w ę  
do ludu. E-iyIowie to sam o czyn ię .  W y *  

słali oni także do w szystk ich  departamen­
tów ludzi, dlaftakupienia w szystkiego  zn ay-  
duiącego się tam zboża i sprow adzenia  go d a  

R i j  mu. Jest w R zym ie rozp orząd zen ie ,  iw 
tyiko ta  biletami chleb przedaię! _  Pr/en 
R zym  idą irszcze za w s ze  w o y s k a  do armia 

Cbam pionoe ts.
Z Florencyi d. 17. Grndnia.

O b y w a te l  Salicetti ma tu n ieb aw n ie  
z Genui p rz y b y d ź ;  le c i  powod p o dro ży  te­
go  reprezentanta do T oskanii iest nie w i a ­
d om y, R e d a k to r  w sw oim  25 N rze; p o ­

wtórnie zapew nia  ,  t e  Sallicetti żad n eg o  

od rządu nie ma zlecenia. O stata ie y  so­
boty o d p ra w iła  się  tu R ada Stanu , po któ- 
rey w y s ła n o  zaraz k u ry  era «to P a ry ża .  
Podług  listów % L i  w o rn a ,  b ieg ała  tara po­
g łoska , is fiotta R ofsyysk o  - T u r e c k a  ,  w  
krotce p r z y b y d ź  m iała  przed port ten m 

w ojskam i liniowem i. Nie iest nam w ia ­

domo na c z y m  się ta k o w e  pogłoski wspie­

rała .  T e ż  same listy m ó w i ę ,  l e  tak pi#- 

cbota iak i*zda N eapolitańska to a y d u ię c a  
się w St. Etienne w siadła na p rz e w o z o w a  
s t a tk i ,  lec* o przeznaczeniu w o y s k a  tego  
nic n ie w ie rn y .  D ow iadujem y się t a k ż e „ 
i e  aa w ysp ę E lb e  w iele  praesłaae żyw n o* 

k i -
Z Paryża d, #4. Stycznia.

O yre k to ry at  do niósł c L ł u  prawodfaw'- 
c iem  U, i e  w ibirsięcn frimaire p n ed^ n o W 

37 departanKntacn 1 1 7 3  n a ro d o w y c h  p*tr

K
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siadłości w summie 2 mili 620,608 F/aa- 

k o w  . które b y ł /  1 mili. 848,684 s z a c o w a ­
ne. W  tym  sam ym  miesiącu przedano w
10 departamentach pod rożaem i w arun ka­
mi ż s  7 mili. 663.365 Fr. bu d yn k ów  i in­

nych  w ła s n o ś c i ,  które tylko  2 mili. 325, 
340 Fr. sza co w an e  b y ł y .  P rzyty m  do- 
niósł d y r e k t o r y a t ,  iż w artość będ ących  
ieszcre  do sprzedania dobr narodow ych

'p rz e sz ło  380 mili. F ra n k ó w  w ynosi.
R ed aktor  m ó w i : Przed zaczęciem nie- 

przyiacie lskieh k r o k o w ,  kazano znsyduią- 
cym  się w Neapolu F ra n cu ik im  agentom 
v e  24 godzi z camtąd w y ie tb a ć .  P op łyn ęli  

oni do G e n u i,  lecz pnl a na , ani do innych 
W ło s k ic h  portew ieszcze nie zaw in ęli;  nie 

W iem y p rzeto ,  co Się z niemi stało.
Kapitan  B o m p a r d ,  k tó ry  kommen- 

d e ro w a ł  l in io w ym  okrętem Hoche przrf 
c itr  I r la n d y i , p r z y b y ł  do P a r y ż a ,  ró w n ie  

iak  jenerał Beurnonville , k tóry  iako in­
spektor obiechat Angielską naszą a r ­

mią.
T u te y s z c  pisma zaw iera ią  w sobie 

następ u:ąee w y sz^ z eg u b ien ie  ^ rm ii,  z k tó ­
rą  'N eapolitau ie  w  p o czttk a ch  w kraie 

R z ym s k ie  w k r o c z y l i : Jenerał JM.chereus 
komm end rr ow ał 10,800 lu d z i ,  miał 38 
arm at d.' 45 p roc h ow ych  w o z r w  ; San 

T ib p n o  ęco o  ludzi,  7 arm at i 12 procho­
w y c h  w o z o w ;  Mecher ^ o o o l u d z i . y  a r ­
m a t ;  jenerał M a rk  d o w o d z i ł  kolornną od 
13,000 l u d z i ,  m iał 30 w ielkich armat i 60 
p ro c h o w y c h  w o z o w .  W s / y s tk o  to czyn i 
razem  48,800 lu d z i ,  137 p ro c h o w ych  w o ­
z o w i  106 armat. F ran cuzi  n ie m i li w 
R zym skim  gdy  tani N  apolitaoie w k r o c z y .

11 tyjko 5  p o łb r y g a d , 2 regimer.ta iazdy 

i 1 kom panią  a r t y i le r j i  , ale w krotce

odeb rał jenerał Chsnapio anet znaczne p o ­

siłki.
W  Piemoncie zak ład ają  bank narodo­

w y .  — Zap ew n iają  na n o w o ,  ze jenerał 
Joubert sk łada  kommendę nad arm ią 
W ło s k ą .  Dodaią t a k ż e ,  że komm.fsarz 
Am elot i ambafrador R iyaud z ło ży l i  swo- 
ie urzędy. Zdaie s ię ,  że ta oddalenia u- 
m ow ioue oie sp odob ają  się r / ą d o w i,  g d y ż  
zm ierzają ao  p o .b iw ie n ia  « ła d z y  o w e y  

ie d n o ś c i , która i-*st m ydzie ln i  syszą  ie y  

sprężyną. W i d a ć ,  że to ;iest ia s o o ia o w  
robot-.

Miuister policyi nakazał ś rz o d k o w e y  

kancetaryi zamknąć bal na ulicy Michaił- 
d ie r e , poniew aż użyto  w zapraszaniu Młtn- 
sicur i nazwiska dnia w ty g o d n iu ,  co iest 
oboie  zakazan e .

W  liście ieoBym  t  P e ,'ignan dono­
szą , że  d» 8 dano rozkaz 3 kom paniom  
ietkiey  piechoty i i kompanii kanotnerow  
do udania się do Belleg r l  i ogłoszenia 

tey tw ierdzy  w stanie oblężenia, T a k i  

sam r o z a a i  dano względem  innych nadgra­
nicznych tw ierdź , i zakazano przepusz 
czać  w szelkich  do iedzenla rzeczy  do H i­
szpanii.

Dziennik P a ry z k i  p rz y w o d z i  następu- 
iacą  anekdotkę: ”  S ła w n a  aktorka o p ery  

F ran ruzk iey  Panna Arnoult  , o M a ł a  w  
tych  dniach w iz ytę  o b y w a te lce  Dumernil. 
Znakom ita ta aktorka  , b y ła  długi czas 
zaszczytem  Fran tuzkiego  team i , dysten- 
grruiąc się na nim tak ob ycza iam i , iako  

też swemi talentam i, ży ie  teraz w roku 85 
wieku s w e g o ,  ubogo i zapomniana w P a ­
ryżu. Co  z™ ukontentowanie d l i  mo'e u- 

Ściskać cię / z e k ła  do niey Panna A  noitld/' 
Oglądaui l e ś i i i e  w T o b ie  M orvpV , F edns,
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Sem iram is. . . /  A l e ,  ale', co do Semiramis 
( p rzerw a ła  iey  Dumesoil^ miałam ieuaję 
m yśl , bo c ię s to  mi ieszcze tak płoche 
p rzych odzą  , chciałam pisać do Ruoaąpar- 

tego. _ A  po co ?  ■— Jakże ’• m łod zik  ten nie 
p o w a ż y ł  że się w targnąć w moie państwa? 
Chcę go p r o s i ć , a b y  mi pozw olił  sjpok.o.y- 
nie p a n o w a ć.  T o  nie będzie długo. . . ,,

W ie le  naszych dzienników g łosiły  

p ro ro ctw a  N ostradam a w zględem  państwa 
O t t o m a ń s k i e g o .  D z is ia y  p r z y w o d z ą  ich z 
podrożow  P a w ła  Lucas , który sw oie  po­

d rożę w  roku 1698 i 1699 o d b y w a ł .
D e y  Algierski w y p o w ie d z ia ł  w o jn ę  

rzeczyp osp olitey  F ran cu zk iey .  P oseł  iego 
zo s ta ł  tu w e z o ra y  are s zto w a n y  i i«st u 

siebie od d w ó ch  lud zi  strzeżony papiery  
iego są zapieczętow an e.

Jardin Suard i ViHers dziennikarze 
skazani ustaw ą d, 22 fructidor na w y p r o .  

w a d z e n ie ,  o św ia d czy li  s i ę ,  iż chcą się 

p o d d a ć  w y r o k o w i  d y r e k to r ia tu .

Z  BarcelŁony d. 1 1 . Stycznia.
R a d a  woienna tu się o d b y w a ią c a ,  

k t ó r e j  przed 4 laty zlecono osądzić, s z u b  

w y ż s z y  za łog i  w Figuieres w y d a ła  nako-. 

niec sw oy w y ro k  sk azuiący  na zd e g ra d o ­
wanie i ś m ie r ć ,  rządcę T o r r e s ,  komrnen- 
danta arty lleryi  K eatin g ,  i kommendanta 
M in erów . W ie lk a  liczba c ff icyerow  innych 

zd eg rad ow an iem  i więzieniem  d łuższym  
lub krótszym  ukarana z o s ta ła ,  inni zaś 
odzyskali  wolność, p o n iew aż m ow i len w y ­
r o k ,  czteroletnie więzienie jest dla nich 
dostateczną karą za popełnione b łę d y .
K ról Jmć karę śmierci zam ienił  za  wieczne 
W ygnanie.

D onoszą z M adrytu , iż sąd rad y  wo- 
ienney w Barcellonie bardzo zastrasza

k tó rzy  tak s łabo  bronili tw ie rd z y  
port M ahoń,

'  "Z  H aęi d. 29. Sty czn ia .
Sm jerć n ieoszacow an eg o  Xc-?a Fryde- 

r v k a O r a n ii  pow srechny tu z U  s p ra w iła .B y ł  

on od o b y d w u ch  p a rty y  sz a c o w a n y .  Przez 
śmierć iego wróci się wiele do.cbodow i o- 
b iigow  do skarbu n arod o w eg o  , które mu 
b y w s z ę  p r o w jn c y e ,  b y ł y  d a r o w a ły .  —« 

W c z o r a y  postanow iono urządzenia gwar- 
d y i  c ia ła  p r a w o d a w c z e g o ,  k tó ra  sk ład ać  
się będzie z 1 batalionu piechoty  , 1 s z w a ­
dronu iazdy  i 1 kompanii a r ty l le r y i ,  i ta 
co d w a  lata przez inne w o j s k a  przez  los 
w y b ra n e  zmieniana będzie.

Minister m a ry n a rk i , za p e w n ił  w, m o ­

w ie  s w e y  d. ,2ł Styczn ia  s w y c h  officyM i. 
stow, i 1  r zą d Fran cuzki o b ro c i ł  teraz ca-- 
ł ^ s w ą  u w agę na pomnożenie M ary n a rk i .

Z Manheimu d. 30. S ty czn ia .
Dnia 28 Neckera lod zrzuciła , chociaż 

Ren ieszcze stoi. D osyć ona szczęśliw ie  
puściła  w okolicy  JFrtes.enheim ; lecg n o c y  

n as tę p u ją ce y , g d y  w o d y  N.eckery z n a c z ­

nie w e zb ra ły ,  a Rep ieszcze s ta ł ,  wyni-, 
knął w y l e w ,  k t ó r y  ^rozciągnął, *ię około 
Renu ąż prawie do O g g ę rs h e im ; grunta 
Friesenhpim i O ppau są za lan e ,  a.djroga z  

Manheimu do Heidelberg w  kilku m ie js c a c h  

przerwaną zosta ła . S p od ziew am y się żo 

Ren d zisiay  lub iutro lod zrzuci.

Z  M ąuheim u d  3 1. S ty cz nia.
Okolice nasze są zalane w o d a m i ,k t ó ­

re od dnia wczo.rayszego p o w ię k s z y ły  się. 
n a w e t;  Ren nie zrzjucił ieszcze l o d u ,  ia k  
rozumiano.. P od ług  listów z  Ulm ciągle 

pracuią o k o ło  uabroienia tego m ia s ta ,  z i ­
mno nawet w ielkie oie zd o ła ło  przer­

w ać rią&u pracy. Przeszłego tygodn ia  jar- 
ty l lerya  H nstryąęka przechod ziła  przfl* 

U lm , K ą n sjid ż  do  IPhilippsbourgą. f ^ S *  
f ikarye  naszego miasta nie baw ni* b w r:y f  
zaczną. W ie lk ą  liczbę armat, w ozow  am.
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m u tic y y ń jth  i in ereh  nar.ęKzi artyllery* Konkluzutn deputacyi R te s ty  pod d« ,
* ia  j ć h  p r / e p r o w i j u i o  iuż do Murach. dniem 96 któreś n y  iui don ieśli ,  me by i# 

Z / ia iz ta d t  d . 22. Stycznia-  ca łe ,  oto  iego część d ru g i

O sadzona część a s  tw a  W estfalii  przez “ ■ Co się l y t z /  p raw ego  brzegu Renu
F r a n c u z ó w ,  m is  zn ow u co miesiąc i<S,ooo z a w s ze  m am y n*dzieie iż zapew n ien i*  l a k  
I w .  w g o to w y c h  pieniądzach p ł a c ić , 130 często odnawiane ,  nakon.ec odm erą s « o y  
cetnarow s?ao,» . 75 cetnatow atomy i 93 skutek, a g ó y  ministrów ie pełnomocni Fraa* 

cetnarow owsa do Francuskich m agazyn ó w  cuzcy  w yraźn ie  o św ia d c z y li  m inistrow i 
d o s ta w ia ć .  D e p u to w a n y  elektora Kolon pełnomocnemu J .C .  M i l , i ż  przedm iot teo  
skiego hrabia G ib a c h ,  podał mocne w t e j  iak ty lk o  można oaj lepiey polecili sw em u 
mierze do dęputaeyi R z esz y  przełożen ie , r z ą d o w i  D e p u ta c/a  Rzeszy w strzym a się 
w  k tórym  motri m iędzy in n y m .• T e  kou* eszcze od ezyoiepia  w tey okoliczn ości 
try b u cy e  i r e k w i iy c y e  są w o y s k o w ą  n e  dalszych, k to k o w  do l - g a c y i  F ra n c iu  
Łucya  w y b ie r a n e ,  a  F r a u c u n y  kommifsa k ie y  “

rze dali niepocieszną o d p o w ie d ź ,  że  tak a  Od&rzegaw M enud, 29 Stycznia.
iest w oła  d yrek toryatu  Francuskiego. Bo D ow iad u jem y się % B e r l in a ,  że X ż *
łesno iest i p rz y k ro  dla p raw d z iw y ch  p rzy  Hoheniohe lo z d f io g e o  gubernator W rocła^  

a a c b ł  pokoiu , w idzieć  w tym  sam ym  cza- w ia  p r z y b y ł  do tego miasta, 
s i e , k iedy rząd F ran cuzki przez s w y c h  Jedna Niem iecka gaz eta  zapew nia  ,  ż e
pełnom ocnych  ministrów ośw ia d cza  w każ* R a m e l ,  kom m endzot g w a rd y i  c ia ła  p is*  

d e j  o k a z j i  sw e s p o k o jn e  dla R zeszy  u w o d a w c a e g o  F ra n c u s k ie g o ,  na dniu 15. 
p r u c ia ,  że  agenci lego w zj»ię’y c h  przez F ru c t id o r a ,  i ieden z osób w y  w iez ion ych  
w o j s k a  F ran cu zkie  kraiach R z eszy  osta- d o  K a ie n n y , w ty m  momencie zaayau ia  
(nią kropelkę k r w i  w yciskaią- Orze • tył- się tr Ham burgu.

ko św iad k o w ie  mogą sobie ur/stawić iaki P ie r w s z a  kolomna w o y s k a  pesiłko* 
ucisk i w y cz erp an ie  niewinni i  biedni mie- w ego R ofsyysk ie go  dnia 23 b. m. przy by* 
tz k a ń c y  X s iw a  W estfalii  od z a w a r c ia  za* ła  do L ia z  i z tamtąd daley m iała  c ią-  
w ieszen ia  broni w Leoben ponoszą. C z as  gnąć do  P * f s a u , gdsie aa  d zień  j a  
iu ż  nakonier a b y  śrzedni stan m iędzy w o y  iest spodziewana ; druga kolom na p rzy b ę -  

a ą  i pokotem, dziesięć ra z y  gorszy  ni z w o y  dzie w dniach 3 j 4 lu te g o ,  trzecia dnia 5 ,  
a a  otw arł? ,  o s ta ł ,  i s b y  mieszkańcom  pra- «■ c z w a r t a .7 i g. Podług listów z B a w a ry *  

Y e g o  brzegu Reou dać za k o s z to w a ć  ch o ć  summa , która w y b ra n a  b y a i  m .ała  o d  

w  części m aiąrego się z a w r z e ć  p o k o iu » d la  duchow ieństw a tego elektoratu do t i r e c ie y  
k tóreg o  p r z e w ło k i ,  ż e  niewinni m uszą części (5 ,0 0 0 ,0 0 0 ) zmaiey&roną zo sta ła ,  
c ierpieć  iest w ie lką  n iesp raw ie d liw o śc ią . '  Jtuncyusz S. S t o ł u j  w  M uiuch w y d a ł  bre- 

Z  Rantadt d. 27.  Stycznia. ▼«,  Którym iak nayprętsze złożenie  tyc h

O b y w a te l  Lam artrue który  na Am* piąciu m iii;  nakazuie.
6<fsadora d o  S i w e c y i  b y ł  m ian ow an y  M ci a zrzucił  d zisiay  lod  o  g o d t .o ie  5

przy b y ł  tu w c z o r a y  z H a m b u r g i ,  gdzśa  z  ran a  przed F ra n k fu rte m , eo przez w y *  

f t i i i  m iesięcy  k .ik a  b a w i ł .  a itz a i  a rm a ta y  ogłoszone Ryło » p ierw sza
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ło  zrzucenie lodu o d b y ło  się be* żadnego W  koffiweadzie armii S y r y j s k i e j  i  w 
p r z y p a d k u ,  jakich w  p odebn /cb  zdarzę- rządzie  te y  prow incyi p o czy n ił  W .  Sułtan

znaczne odmiany. B asza  D a m as zk u , kto* 

r y  te u rzęd y  posiadał zo sta ł  nagle złoto* 
n y ,  a  b a sz a  A cre  o d w a ż n y  i dośw iadcz*- 

■y w o io w n ik  na iego tnieysce m ianow any.

• ia c h  o b a w ia ć  się trzeba.

Z  R a szta d t d. 29. S ty czn ia .
A u s tr y i  na posiedzeniu deputacyi 

R zeszy  dnia 26.
Pow szechny seym  R z e sz y  udzielił  M ie sz k a ią cy  tu agent tego b a szy  odebrał 

dep u tacy i  w y r o k u  3  kollegiow pod dniem futro w  podarunku . a  samemu b a s z y  d ał

lo ty m  b. m. zap ad łego  a a  notę ministrów 

pełnom ocnych Francuskich pod dniem *

W . Sułtan przez niego na zn ak iego no- 
w e y  d ostoyności szablę. Jak ty lk o  Cesar-

k .  m. ( 13 N iw os ) względem  przypadku* skie d y p lo m a  w y g o to w a n e  b ę d z i e ,  ie d z i*

^eego p r z e c b o d u  w o j s k a  R o f s y y s k ie g o  

k in ie m a n ie ra  iest  A u s tr y i  ,  t e  t y m  bar

w s p o m n io a j  agent do  S y r y i  d la  z a w ie z ie ­
nia  mu g o .  P rzesz ły  b a sz a  S y r y i  m usiał

4e przedmiot ten , przez sw oią  naturę zu- 

pełnie iest o b cy m  dla instrukcyi i przezna­

czenia deputacyi R z e s z y ,  a  ty m  sam ym

« . . . - -

w ania  kontenta. , ,
Z  Egiptu nie m am y • » '« '

€0 niey nie n a le ty  , i t e  w z w y t  r z e c io n e y  t y c h  u rzęd ow ych  desiesien. y  P
cb ip e la g u ,  przez które nte bardzo rnozn* 

m ieć pewne w ia d o m o ś c i ,  donoszą ied y  

nie , t e  się iezzcze F rao cu si  w  Egipcie do- 

nistra Saskiego , który podobnież stosuie b rze  przeciw  usiłow aniom  b t i o w . k  J

aię do zamiaru i  zgodn y iest z  k o n s ty tu c ją ,  >**» chcą -wytępić u trz ym u ią ,  t e  u® ^
tu d z its s  z  innemi przedmiotami w yrażon e- te  m a bardzo  mocne po oienie 1̂  ^

n aw e t nocie F ra n c u z k ie j  *  tym  interefsem 
■dano się do te y  mu R z esz y .

D e le g o w a n y  tu ł ą c z y  się z  głosem mi

m i w p ro p o z ycy i  ministra d yrektoryalne- 

g o ,  s tosow n ie aatym  do ła g o  s ą d z i , ż« de- 
pu tacy a  w y r a z y  w  tym  g łosie  .u m ieszczo ­
ne może przyjąć.

/  Konstantynopola d. 3. S ty czn ia .
Przed 3 dniami odebraliśm y tu w ia ­

d o m o ś ć ,  ze kapitan Sidney Smith na linio

w ia  się ziednoczonych a tta k o w , i t e  ter*z 

w Egipcie system a strachu panuie.
S p okoyuość  o k o ło  W id d y n u ,  i<-et n i­

b y  iak zaw ieszenie broni uw ażana. Srra* 
skier nie czyn i n a y m n ie jsze g o  p rzygoto­

w a n ia  do naruszenia z im ow ych  kw ater Pa- 
sman O g l u , a ten zdaie się do zgody  byd£

w y m  okręcie T y g r y s  od 84 a rm a t ,  * i*dną skłonnym . % ic f eli ni«
fr .g a tą  od 36 arm at Dardanelle p r z e b y ł ;  c a r s t w a ,
ale dla przeciw n ych  w iatrów  ieszcze tu 

nie zaw in ął.  Z a p e w n ia ią ,  i t  po oddaniu 

podarun ków  , k tóre  dla W .  Sułtan a  i  na- 
szego rządu w ie z ie ,  uda s e na czele zie- 
dooczon ey  eskadry na m o r z e ,  która prze-

p r z y s t a n i e  na słuszne propozycye.
Z  Strasburga i .  28 Sty czn ia .

W  Strasburgu skazano d. 18 t. **• o*
śmierć za  otrucie męża Katarzynę Zear * 

iey pomocnikiem Fabr-r. O J  d. 16 ciąg ął
znaczona iest przeciw p o łu d n io w ym  brze- się proces. W s z y s c y  słuchacze nayw ięk;

* ° “  F , »«cyi,  Marsylii  i  Tulonowi. sze oburzenie na ta k o w y  postępek okazali
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D ieln d zcy  ci ludziv popełnili  ieszree wię- 

c e y  zbrodni.  u d  strucia sw eg o  m ęża n- 

S yta  ona ćzęśćią ifi‘oćney doży o'tii i tu wrę­
g o  proszKu , częścią  arszenłklżi gfdy os..h- 
tni apraw fł biednemu tem a cz ło w ie k o w i  
straszne w brzuchu b o L ś c i  ,  a On eyriiaiąc 

się lak w ą ż ,  prosił s w e /  żon y o p o m o c,  
ta  poczw ara  d a ła  m u -enemę z g ryo łp a n a j  
Ń a p y ta n ’e czem u się z mir nic rozwierała, 

o d p o w ie d z ia ła ,  dla tego; żi-rri Chciała dla 
mego k o c h a n k a ,  czeladnika sWUażsUiego , 
z a c h o w a ć  znaiom ości i ro b o ty  męża me 

go. D l a U y ś . i a  zasłuzoney kary , u d a w a ­

ł a  się za  m aiąsą  pomieszane z łn ys ły ,  lecz 

W tyn. zaraź czasie p o k az a ła  przytom ność, 
t a k ,  że  uikt me w ą t p i ł o  iey zmyślaniu.

Z  L ucern y  d. 25 Sty czn ia .
T). 22 p o s ła ł  nasz d y r e k to r ja t  do c ia ­

ła  p ra w o d a w c z e g o  p o se ls tw o, w  .którym 
żąd a  śrzod k o w  przeciw S z w a y c a r c m , k tó ­
rzy  się ieszcze w służbie  niektórych państ w 
nie b ęd ą cych  z nami w  przyi«źni znayduią. 

“  W  Anglii ( m o w i  d y ie k t o ty a t)  znayduie 
się ieszcze 1 regiment R o y a letra n g tr, k tó ­
ry się praw ie  z sam ych S t w a y c a r o w  sk ła­
da i ma szefem S z w & y c a r a ;  w irn ycb  pań­
stw a c h ,  l.tóre rzeczyp osp o litey  Heiwec- 
k ie y  nie u z n a ły ,  p rzy łączon o  t a R t e S z w a y  

carów do rożny ch reg>.neotów; “  Po prze- 
czytan iu  tego poselstwa , p rdjłbnow ał H a­
b e r ,  a b y  w szystkich  o w y c h  S z w a y c a r o w  

z a  em igrantów ogłosić  i m aftfk i  ich skon­
fisk ow ać.  O desłano do k o m m ifs y i , a b y  
o ty m rapport przyniosła .

P ierw szy  H Iwecki legion pod obyw a- 

te’ em Keller w ykon ał dzisiay republikanc- 

Ł ą  przysięgę.
M ała  B azy lea  będzie aktualnie u fo r­

ty f ik ow an a; jenerał M -fsena posła ł  tam 

iuż in d zm ierow . Będzie tam także  sza-

s o  y t
niec tn o flo w y  zrobion y. Ducfi p a rły i  p o ­
kaźnie  się ciągle w vieln okolicach naszego 

kraiu.
Ż SttitPgardu -21. <L\ S ty czn ia .

N iedaw no zm a r ły  W irtem berskf 

ta y n y  konsyliarz Mc-glich w y r a l a i ł  n o w y  
gatunek liń , Rtórych nici nie są i a k - z w y  
cz&yttie kręcone i iedńe na drugie zak ład a  
n e ,  ale idą w p ro st  iedae z d iu g ie m i  p o­
w ią za n e .  S ła w n y  ieszcze Musch«nbreek 
zn alazł przez rożne d o ś w ia d cz e n ia ,  Ze nie 
kręcone skręty i sznury w Alfach-*, daleko  

Są m ocńieysze , niż k rę co n i  ; ty lk o  mu 
Się nie udało  w y n j le ś c  sposobu u tr z y m a n a  

w k u p ię  l f ą c y ć h  w p ro st  nici. B racia  Lan- 
dauer w  Stuttgardżie o trzym ali teraz p rzy  

w i le y  do robienia ta k o w y c h  n o w y c h  l in ,  
które szczegulm ey do żeglugi bardzo są 
Użyteczne. Przy czyn ion ych  d o ś w ia d c z e ­

niach p o k az a ło  s ię ,  że  zrobiona z p rzęd zy  
t ik o w a  lina maiącri 1 3 cala grubości w y ­
trz ym a ła  13 c e tn a r o w ,  bez zerw an ia  s i ę ,  

ć\ gdy przez w iększy  ciężar  umyślnie zet- 

w a a ą  została  z e rw a ła  się r o w n e , iak 
g d y b y  nofyczaftii  przeciętą b y ł a ,  co iest 
d o w o d e m , i ^ f S ż y s t k * e  nici rów nie t r z y ­
m a ły .  “®Fakini sposobem robiona lina , ma, 

iąca w sobie 504 nici 3 ?6 cale w gruborci 
i u f  slop d łu g ośc i ,  nie w a ż y  w ięcey  iak 
i p f u b t o w ,  kiedy lina z o y c z a y n a  tak g ru ­

ba i tak długa w a ż r  31 i  fun tów .

Z  W erony d. 21. S ty czn ia .
Ostatn ey nocy p r z y b - ły  z Wiednia 

kuryer p i z y w o s ł  w ia d o m o ś ć ,  że  Cesarz 
Jrnć m ian ow ał kaw alera  Pesaro szlachcica 
W e n e c k i e g o  ministrem pełnom ocnym  do 
zarządzania  byw szem i Wenc-ck.emi pro* ; 
w in e y a m .,  na m u y s c e  barona T b u g u t  k tó ­

ry przed siedmiu mies.ącami na ten w a ż n y  

u.ząd  p y ł  frzezuflezony.
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G A Z E T Y  KRAKOW SKIEY

W  N i B D z i B L ą  D r i a  17 L u t e g o  W 9

Z Szw aycaty i d. 25 S ty czn ia .
G d y  niedostatek i drogosć żyw n o śc i  

codziennie się p ow iększa  w roźaycb  crę 

śt iach  H e lw e c y i ,  przedm iot ten pilną śc ią ­

g n ą ł  uw agę naszego p ra w o d a w c z e g o  ciała. 

R a d a  w ie lk a  na posiedzeniu swoim  dnia 22 
p o sta n o w iła  w e z w a ć  d y r e k t o r ia t  aby ten 

p rz y z w o ite  u czy n ił  kroki do w ła d z  Frań 
c u z k ic h ,  a b y  nakoniec rząd F ran cuzki do 
starczy ł  na utrzym anie w o y s k a  Fr.-iocuz- 

kiego stosownie do za w a rte g o  alliansu 

m iędzy  obu d w o m a narodami.
Dnia 23 d yre k to ry a t  H elw ecki prze 

s ła ł  ciału p raw od a w cz em u  z a w a r ty  tra­
ktat przez reprtzeotantow  G r a f  1 Vander- 
flue w charakterze kom m ifsarzy  rządu H el 
R eckiego  z jenerałem Joubert w zględem  
Woysk H tureckich b ę d ą cy ch  w Firmoncie.

2  K onstantynopoła d. 10. S ty czn ia .
Angielski kapitan morski P .  Sidney 

Smith' p r z y b y ł  d. 2 t. m. przed K on stan ty­

n o p o l , i « wielkiem i honorami b y ł  w mie­
ście w ita n y .  O kręt iego zo sta ł  d. 3i«io por

tu T o p h a n a  z a p r o w a d z o n y ,  i z Seraiu 

2t , a z miasta 19 w ystrza ł  tmi z  arm at po- 

w itan y.
P. Sidney Smith , b ra t  zn tyduiąc;-go 

się tu A n gie lsk iego  posła P. Spencer Smith, 

jest iak  s ły ch a ć  o p atrzo oy  p e łn o m o c n i­
c t w e m ,  do z a w a r c i*  wspólnie z bratem 
swoim  t r a k t a t u  prrytnirrza m iędzy Angiel. 
skim dwor<m i P  rtą. R ofsyysh i poseł P. 
T a m a r a  o d e b r a ł , iuż rat f ik a c y ą  m iędzy  

P o rtą  i R o fs y ą  z a w a r t e g o  traktatu ,  i ta  d. 

y t  m. na a u d y e n c y i  u W . W e z y r a  w y .  
m ienioną została. P rr y  t e y  o k az y i  po e ł ,  

sekretarz łe g a c y i ,  p ierw szy  tłumacz i X i ę  
D o ł g o r y k i ,  który n a a u d y e n c y i  b y ł  p r z y ­
tomny zostali sobolow em i futrami udaro- 

w a n i , a poseł dostał prócz tego w poda* 
r u n k u  konia z bogatem  rzędem. Pom iędzy 
świ ę posła ro/d aoo 22 m uyiC tuUr 1 go 
kaftan ó w  , a  na 2gi d zień  posłał VV . Sułtan 

p o d aru n k i  w  w artości 80 w o rk o w , m iędzy 

członki poselstwa.
D o dnia dzisieyszego nic m iała  Portn



żad n ych  w iadom ość’ z E g ip tu ,  a przynay 

mniey ich nie oznaynsiono.
Z  Ofert d. 24. S ty czn ia .

Podłtig w iadom ości z T r a w n ik a  p rz y  
b y l i  tam nie d aw n o  d w a y  znaczni R aguza 
nie. K aza li  się zaraz u b aszy  zamelido 

w a ć ,  mieli z o ;m przez cztery  dni nara

• ) (  l 6 l  ) (
dzenia , potym pod okryciem  12 iancza* 
r o w  udali się spieszno do R a g u z y  1 azad . 
O d  tego czasu w y s z ło  kiika ferm anow  
do komm endantow fortec w Bośoii od 
T raw n ic k ie g o  b a s z y , k ió rr  po w iększey 

części zm ierzaią  do uzbroitń w oitn -  
nych.

S k ładn ik P io tr  M inola . 4 Z. B . 3 °  2*
D e tto Jan B u tszert 4 • • 1 9 1 ,
D e tto A n to n i M u szler 5 • • 4 I-
D e tto Stanie: Sfa w iec 2 . . 55
D e tto A n to n i Z m k e . 3 U • 17 %.
D e tto Jan A ig n er , . 59 • a »2
D e tto J o z e f  Dendler . ?8 . • 21
D etto F ra n ci: L a n g  , J9 • a' 49 i
D e tto Ignacy F r itz 1 1 . • 11 £.
D e tto F r a n : H cizm ann 7 • • 12

I t . 7 i '
• • 3 l
a • 3*
• # 10 J.
• • 5 2 T-
• a 29 *•
« • 5  0 | .
• a 58 i-
• • 28 h

D O N I E S E N  i  A .

K o n s yg n a ry?  S k ładn ików  u b o c z n y c h  i T r a f ik a n to w ,  którzy  p o życzk ę  w oieon ą 
1798 oi<* p rzy ią w sz y  za  ta r zą d o w y ch  o b lig a c y y  zapłacili .

D eito  Bernard Sirarnm  10 Z .
D e tto  A n t:  A n la itn e r  21 
D e tto  Lud; de Zander  i i  
D e tto  A n to n i Sadler  72 
D e tto  IsraelH am burger  59 
D e tto  M acicy  B ajer  57 

T rafik an t  W oy: Spedykski 9 
D e tto  M ary. B ia łeck a  45 
D e tto  G ab : Seeligm ann  4

P o d łu g  od C. K . dpbr kam eralnych a d m in istra cji w w sch o d n iej G a licy i na 
śts z łe g o  dekretu pod dniem 2 4 grudnia  1798 JSro. 3448 fundusz R elig ii ię d z ie  Prebenda 
w m ieście Nowym targu w Nuwosandeckim cyrku le do fu n d u szu  R elig ii Braterstwa Ro- 
żakcowego należąca dnia 2atego lutego  1799 r  kancellaryi C. K. krayzam tu Nowosan- 
deckiego z rana o godzin ie ±o p rze- publi izna a u k cją  n a jw ię c e j podaiącem u p rze da­
na, L is  Kaina c z y li  nuypierwey wy w ał ad się maiąca cena iest  751 z ł .  ryń. 29 £ kr, za- 
tym  ma k a żd y  kupienia chęc maiący gotowym  u>, dio po 75 z ł .  ryk, 7 kr. opatrzony ma 
by d i. ' * Intrata
O d  47 rnorgow 368 □  sążni oralnych gruntów  łą k  i  p astw isk które 71 korey  17 \ gar: 

uczynią rozd ziela ła  się wrożne klufsy lako to 9 korcy 25 garey po 1 z ł .  ry k. u- 
czy n i . . . , . . t) Z . ł i  4 ;  kr.

88 . g a r . .  i |  , - 4 5  . • 21 •• •• 2 f  ..
22 . . 6 j  • • go . . 11 •• .» 3  ̂ •*
12 . - 7 f  . . 1 5  . . 3 3 1 '•

summa intraty  
W ydatki.

P od atek  Dom inik,alney k o n tr y b u cji rocznie  
M issalia  m iejsk a  Proboszczow i iako to:

27 garcy żyta po g z ł. ryk. . „
27 owsa 1 12 korcy  . ,

44 Z .  R .ig {  kr. 

5  Z . R . 17 | kr.

f  -
S f  ••

summa wydatków  8 Z .  R. 57% kr.
Odti ąciw szy te w ydatki od w yżey wyrażony intra ty

zostaie czystego dochodu . . . . 35 Z, R . jg  £ kr.
K tóre po p iec  ed  sta rachuiąc czynią ka p ita ł. . 70 6  Ż .  R. 2  ̂ kr.
D o tego w artość budynków .'’ . . . . 45 Z  R . 27 , kr.

Summa cułego kapitału. 751 Z .  R . 29 £ kr.
Opisanie i  otaxow anie tey  ręalności razem z wyraźnym  wyprowadzeniem do ehe-



) (  i< S 3 . V
-  dow każdy ch ęć kupienia maiąey w K an cellaryi C. K . N ow otarskiey kameralney eko­

n om iczn ej prefekturi każdego djiia p rzey żrzy c m o że , które tez akta to dzień licyta cyi 
zgromadzonym ch ęć  kupienia rnaiącym do p rżeyzrzen ia  podane będą.

Od Ces. K . N ow ota rskiej Kam eralney E kenom iczney Prefektury  
w  W schodniey G a licy i. f) .  16 S ty czn ia  1799.

L e o p o l  F r a n z ,  S u b s l i t :  P r a e fe c tu r .

C. K . Sądy szlasheckle Krakowskie  Galieyi Zachpdrriey oznaymuią Panu Fabianowi Szaniaw- 
akiemu: ie  matka iego Ludowika z Załuskich Szaniawska d. 11 sierpnia 17^7 roku z tego świata ze­
szła , ktorey pozostały maiątek ,  p o t r ą c i w s z y  długi , summę 9 2 , 5 5 3  Z ł. Ryń. 5 1  kr. wynosi.

Ponieważ zaś Pan Fabian Szaniawski dotąd deklaracyi wględem obiecia lob zrzeczenia się 
lego dziedzictwa nie p o d a ł ;  przeto tym Edyktem odbiera zlecenie, ażeby takową deklaraeyą wprze- 
aiągu miesiąca, pod rygorem §. 612 Prawa C yviL  Części II .  podał. Wiadomo mu się oraz czyni,  że 
k*n adwokat Bronicki do aktu tego z a  kuratora iest mu wyznaczony. VV Krakowie d. 12 Styez. 1799. 

Jozef de Kikorowiez.
Jo' e f  de Cronenfels,
łF. Roskosehny. , , .

Z Rady C. K .  Sądów silach; G aliayi zachodniej.  W  Krakaw ia  
d. 7 Stycznia 1799.

Elsner.

C. K .  Sady szlacheckie Krakowskie Galieyi Zachodnięy ozBaymuf) tym Edyktem .wierzycielom 
.*• p» Adama T re p k i:  że zw ażaiac , iż mafsa na zapłacenie długów niewystarczaijca, przez koszta 
Pr?-y podniesieniu konkursu potrzebne, ieszcze bardziey uszczuplon^by została. Termin na ozien 11 
Marca r, b. na godzinę 9 zrana wyznaczony został; ktorego dnia i - godziny wierzyciele stawie sie, i 
^gode pomiędzy soba *w proporcy^ kwoty tyiu pewniey uczynię m a i j , ile że w przeciwnym razie ku- 
,r*tor o podniesienie konkursu proźbe by  wniesc musiał.

W  K r a k o w i e  d n i a  1.5 S ty c z n ia  * 799 ’

J o x e f dc NikerotuLcz.  #

W f Roskosehny.
Jan M orak

Z  R ad y  C . K . Sądów szlacheckich £ r« kow *k ieh  
G alicy  i' zachodnie/.

C. K. .Sady szlacheckie Krakowskie G i l icy i  zachodniej  e iaay® oi^ ty® eifyktfiB Panu W ią -  
petitem u Szaniawskiemu : że Pani Barbara z Wolskich JSkarczyńska swoim 1 dzieci swych im aniem  u 
s jd o w  tych, o wydanie rewersu przez ś. p. Fabiana Szaniawskiego na rzecz Antoniego i Heleny 7, 
Karwickich małżonków Skarczyńskich danego , żałobę na niego podała , i o pomoc sgdu , ile apra 
>iedliwocc w y m a g a , dopraszała się. ‘ . , ' , -

Gdy zaś sądy te , nie maiąc wiadomości gdzie ebżałow^ny zostaie, Jub czy wcale w  C. K* 
państwach dziedzicznych, znayduie sie, iemuż patrona tuleyszego P a n . Wolickiego z iego szkodą i iego 
kosztem zastępcą postanowiły, z którym procek ten, podług ordynacyi sądowey, rozpocznie się i ukon- 
'zony będzie , 011 przeto edyktem ninieyszym tym końcem upomina się; ażeby w czasie przyzwoitym 
»am star ą ł , albo ieżeli iakie ma prawa swego d o w od y,  te zastępcy wyznaczonemu wcześni* 
przesłał , albo nakoniec innego sobie patrona o bra ł ,  tego sądom tuteyszym w ym ie n ił ,  i podłng 
przepisu tych s'rzodkow prawa u ż y w a ł ,  które do swey obrony z* nayskutecznieysze osądzi; gdyż w  
Przeciwnym razie wszelką niedogodność, z zaniedbania wyniknie mogącą podług ppiowu C. K. PrąW 
*®mby sobie przypisać by ł  winnien. . ” ‘

J o z e f  de N ikorow icz.
O lechow ski.

Jan M orak.
Z  Rady C. K- sądów szlacheckich Galicyi zacho­
dnie/. \ V k , , V w' e d. 16. Stycznia 1799.

*

C. Kr. pełnomocney kommifsyi zadworney Gabcy' zackedniey.
1 N a instancyą Kroi. rządów Prufs południowych w W a r s z a w i e  ogłasza się ninieyszym ,  i e  ponieważ 
, ; ' Vsiy adwokat Polski urodzony Matyasz Lipski w p a ź d z i e r n i k u  1 7 9 6  zostawiwszy kedyeilhim w kto- 

uieiaki urodzony Hryniewiecki i Nieciecki siostrzeńce nieboszczyka dziedzicami intestalnemi 
mi»nowani, bez suk efsńrow- rodzonych u r o i r ł ,  obydwa intesta ni dziedzice tak dowody stopni* 

Lkrewieństw a z nieboszczykiem , i a k o ' t e ż  wszelako kształtne deklarowanie siebie dziedzicami do 
ol> rz jdow  Prufs p#łudnio<rych w W arszawie podać raaią. W  Krakowie d, 2go stycznia <799.

r  Karol.baron de Galenfels.



V IÓ4 ¥
C. TL pełnomoeney kommifsyi zadworney Galicyi zachodniey. _  Poniował do konkursu i»» 

i s i y  sierpnia i n z v  października rozpisanego dla obsadzeni? trzech raieysc adiunkto ar fiskalnych W 
tym kraiu zaw ak o w anych, a z rocznym solarium systematycznym 1000 Zł. Kyń. połączonych kilku 
tylko wszyatkiemi potrzeb.iemi własnościami opatrzonych kompetentow wzgłosiło się: więc niniey- 
szyra powtórnie ogłasza się , że c i , którzy iednego z tych trzech urzędów dostępie sobie ż y c z ę ,  i ni* 
tylko wszystkiemi przepisanemi iaswiadczeniaini n auk , a*» także kilkuletnim chwalebnym ćw icze­
niem się w praktycznych intersfsacii sędowych , osobliwie zaś adwokacyynzch obowiązkach i sędzie­
go , tudzież z potrzebnego a nie nagannego c-harakreru obyczayności wywieść się potrafię , i oraz ię- 
z y k  Polski lub inny iaki Sfcowieuski posiadaią , noty z dołączeniem d > wodo w swoica zdatności, za­
s łu g ,  i obyczayności do tuteyszey kommifsyi nadworney “naydaley do d. i5go tnarca 1799 podai? 
maię.

WYględem konkursowego eaaminu potrzebne zawiadomienie potem dane im bedzie. W  Kra­
kowie dni? tdgo stycznia 1719.

Leopold Szm id.

L id y ta cy a  D obr.

Z  wytoku kommifsyi b a n k o w e y , przez Nayiaśnieysze Dwory, d w a  Cesarskie i Królewsko 
Pruski wyznaczoney, w Warszawie agituięcey s ie ;  za zniesieniem się z prześwietnę R tgencyę tutey- 
szą wydanego; _  Adralńistracya mafsy k ry d aln ey , zmarłego Karola Schultza, bywszega bankiera 
W arszawskiego , uwiadomią prześwietnę Pnblićznos- , iż dobra mieyskie , tegoż niegdyś Cr. Karola 
Schultza dziedziczne, w Warszawie sytuowane iauo t o - _  Sub Nro: podług taryff- 570, 599  ̂ doo, 643.

Dobra mieyskie, Tłomackie zw a n e ,  które całkiem lub na części podzielone, wraz z gruntem 
dziedzicznym, sprzedane zostanę, raaięce obszerny brukowany dziedziniec w kwadrat, na około pip- 
kn ą  architekturę, rożnych kamienic zamurowane, i dworkami zabudowane, naprzestrzał w yiazd o d  
L eszn a  i Bielauskiey ulic, oraz z boku od Ulicy d ługiey, wprost C e k h a u zu  maięce. Y  N. troi. Z a ­
budowania Pruskie zwane z gruntem dziedzicznym.

Niemniey grunta czynszow e, do dziedzictwa pofsefsyi T łom ackie  zwanych należne, na któ­
rych następnie wyrażeni emphiten"., maię swoie własne pofsefsye, grunt zaś dziedziczny, z ktorego 
•zynszni f  , spr»edanvm zostanie , które to pofsefsye , numerami następnerai wyszczegulniarę sie. __ 1. 
598- Pofscfsya JP. M ilowy po W ap terze. t .  597; teyże po Lukaszewsaieh. 3. 572. Letnańskley wdo 
w y  po Nowińskich. 4. 571. Sobolewskich 5. 569. Sołubińskich. 6, 567. Beslera. 7. 363. Klofsa. 
g sóó Breynicha. 9. 565. K łyglow y wdowy. 10. 564. Ulmitzowey wdowy. 11. 044. Waynoffowey 
w d o w y. 12. 740. Klofta po Siedleckich. 13. 741. Śzultza rymatza. 14. 742. W ęży k a. .

T ak że  Nt: 737. Dworki Danglowskie z w a n e ,  na rogu uuc Leszna i Rymarska zw anych, drew ­
niane i wezęści z .Pruskiego muru składaiące się:

J iko też Nro: 1073. 1074. Dworel murowany z zabudowaniami obszernemi i Ogródek, na uli­
c y  królewska czyli końskim T a r g u ,  przy pałacu dawaiey Saski zw a n y m , na gruncie czynszowym 
Grzybowski zwanym sytuowany.

Na ostatek Nro: 2921. 2950. Magazyu z placem obszernym, wychodzącym z Ulicy S o lec ,  do 
ulicy Czerniak owskiey, na którym tnayduię się rożne składy drzewa, i innycfi p r o d u k t ó w ,  w którym 
aę rożne zabudowania mieszkalne, spichrz oraz kamieniczka i wozownie mura wane:_ Tudzież dwo­
r e k ,  także na ulicy Solcu, naprzeciw tegoż magazynu od w i s ł y .  murowany, z (ędem ,\gru it zaś n t  
którym magazyn i dworek murowany sę zabudowane, iest czynszowy, należy do miasta atarey War* 
szaw y.

Powyższe zamurowania , zabudowania i grunta dziedziczne, przez deputowanego z prześwie- 
tney Regencyi tuteyszey wyznaczonego, sposobem licytacyi publiezney zagotowe pieni rdze przez ku- 
pu ięcego . wybczyc w grubey mu necie należne, w ti/ech terminach, w mieyscu m urów, domow i 
i  placów do licytacyi przeznaczonych przedane zostanę.

Pierwszego tedy terminu odprawinc się będzie licytacya , w dniu tszym Marca , drngiego W 
dniu iszym m aia, a trzeeiego i ostatniego w dniu iszyrn Lipca, roku następuięcego 1709. K»vi rerj 
przeto daiacy, po doniesieniu do kommifsyi, i przez nię kupna zatwierdzeniu, tranzakeye n abyw cze, 
z nakazu teyże kommifsyi , przez admioistracyę zeznać się wedle piawa powinne, otrzyma.

Donosi przy tym Ad.ninisrtacya, iż v krotce wyydzie  stosowne do ninieyszego , lecz oddziel- 
me obwieszczenie, w glzdem dobr ziemskich dziedzicznych, to iest Młocin i Loinienek z przyległo- 
setami , tudzież 0 oli i Czystego, przy W arszaw ie , niemniey gruntów Kmphiteutycznych na Grochó­
w ie  przy Pradze, sytui-wanych; dotęd do Mafsy Schultzowskiey należnych, których sprzedaż przez 
lieytacyę publicznę, iest iuż udeterminowana. Dan w A'arszawie dnia 16 Mca Listopada 1798 Ra.

P .  ipisano K .r o l  Szu/Korski Prokurator Mafsy Schultzowskiey,
Andrzey Pacy^iew/r ■. Adm inistrator M afsy Sckultzow skiey,
Jan Mul/er A , M . S.
Jan Treczyński A dm in is, M a fsy  Stnitbzow skuy mpr.


